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podobnie zresztą jak w innych krajaclr socjalistycz-,
nych (z wyjątkiem ZSRR).) W państwach tych, roz*
porządzających 2.200 matkami, w porów-naniu z Pol-
ską, która ma ich 240, znacznie większa liczba klaczy-
matek pełnej krwi znajduie się w ZSĘR (':}t|U szLuk).
nieco u,iększa w NRD (300), podobnie zaś na Wę-
grzech (250) i w CSRS (220). Natomiast w stosuilkt;
do USA (20.000 matek) Polska ma ich tr,29ó, do Alrgiii
z Irlandią (6.000) - 40/o, do Francji (3.500) - d,9'|ł,,
do Japonii (3.000) - B7o.

Nie trzeba chyba przekonywać, o ile truCtrie.j iest
u.yselekcionować klasowe konie w ogóle, a w-ięl<szą
ich liczbę w szczególności, z przychówka od 240 kla-
czy stadnych, niż od 6.000, 3.500 czy nau,et B00. Spec-
jaliści z NRF twierdzą, że aby rnóc oi:racować pra-
widłowy program wyścigowy, Łrzeba rozporządzzl(,
przychólvkiem od co na jmniej 750 klaczy (tyie rna
NR!'), Podobną liczbę matek pełnei krwi ma ZStrR
(800) i Italia (800). Nasza wiqc liczba klaczy stadn1,1i1jest trzykrotnie za mała z pulrktu widzenia kcrn*
strukcji programu wyścigowego, jest zaś ivys|.;rrcza-jąca dla potrzeb krajowej hodowli koni; stąd pe-
lvien konflikt. Toteż w Polsce w odniesieniu dc IJro-
gramu wyŚcigowego ratują sytuację jedyne rv Euro-
pie wyścigi koni arabskich i dyskusyjne (jeżeli cirodzi
o gonitwy płaskie) wyścigi koni półkrwi.

Próby dzielności koni pełnej krwi - to zreszią
osobqy rozdztał specyfiki hodowii tych koni -w lro1-
Sce.

Polski program wyścigowy lvywodzi się nic z irii-
gielskiego, a raczej francuskiego, alc ma swo,ją od-
rębność w postaci podziału gonitw grupowych na
4 kategorie z ograniczeniami i nadwagami, ścii;le
zlvi ązalrymi z L)oszcze gó],nymi kate goriami. irlirtclneie s t
handicapy, tak typowe dla programów zachodlrich,
,,v Polsce stosowane są rzadko. Gonitw o znaczeniu
selekcyinym i hodowlanym na dystansach 2.200 m
i powyżej mamy 70%, a rłz tvm około połowy na dys-
tansach 2.400 m i wyżej. Natomiast w pozostałycir
gorritwacłr, szczególnie niższych grup, gdzie zagacl-
nienie długości dystansu nie iest tak ważne z purlktu
lvidzenia hodowlanego, gonitrv krótkodystansowych
jest więcej. Należy wszakże tu podkreślić, że specy-
ficzną właściwością polskiego programu wyścigoile-
go jest to, iż nie przewiduje on dla koni 3-letniclr
i starszych dystansów krótszych, niż 1,400 m.

Roczniaki od 18 miesiąca życia trenowanc są u i]as
na torze a nie w stadninach, jak np, w ZSRR. rł-a-
runki klimatycznc nie pozwala,ją często na przyspie-
szenie zakończenia zaprawy, najrvcześniejszy przcto
rv PoIsce termin rozpoczynania gonitw drł,uiatkórv
porvinien przypadać na ostatnią niedzielę lipca. Tyn-
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W ostatnim okresie ukazały się w ,,Medycynie We-
terynaryjnej" dwa artykuły (3 i 4) poiuszające zagad-
nienie ronienia u klaczy na tle konfiiktu serologicz-
nego, Zagadnienie to jest niezmiernie interesu;ące
ze względów teoretycznych i praktycznych, a ponie-
waż ptzez wie,]u hodowców koni jest ono mało znane
lub mylnie interpretowane, warto się nim b7iżej za-
interesować.

Odkrycie przez Lewi,ne i wsp. (1941 r.), iż niezgod-
ność czynnilia Rh stajc się przyczyną konfliktu sero-
iogicznego między matką a dzieckiem, stanowiło mi-
iowy krok w naukach medycznych. Wykazano bo-
wiem, że w wyniku izoimmunizacji ciężarnej kobiety

czasem terminy mitingów międzynarodowych zntu-
szają do Tozpoczynania gorritw dwulatków o 3 tyg.
wcześniej, gdy konie te nie są jeszcze przygotolvane
do prób. Odbija się to później niekorzysl,nie na ich
karierze q,yścigowej rv lł,ieku 3 i 4 iat.

Trening trzyiatków musi też być u nas znacznie
łagodłriejszv, niż w krajach Europy zachodniej i USA,
\iczba zaś startów na 1 konia mniejsza (1964 r. drvu-
latki - średnio 4,5, trzylatki - średnio 8,5, cztero-
latki - średnio 7,6), IMynika to z niekorzystrrych
warunków klimatycznych, ze szczupłości kadr obsłu-gi sta.jennej i dużego zagęszczenia koni na stołecz-
nym torze wyścigowym.

Metody treningu są przeważnie przestarzałe, ernpi-
ryczfle, nie oparte na ostatnich zdobyczach ,wiedzy,
gdvż lł,iększość trenerów nie ma przygotov/ania teo-
l,ctvczn cc o.

!|en krótlri zarys specyficznych cech i rł,iaściwości
irolskiej hodowli koni, pełnej krwi i zrł,iązanych
z nią prób dzie]ności orientuie w tynr, jakr jest jej
pozvcja w stosułrku do Anglii i Francji craz kr;,rjów
socialistycznych, Jasne jest, źe ,sukcesy polskit:h
I<oni ,"ł, wyścigaclr klasycznych w Anglii i Francji
są wyłączone, a nawet są tam znikome szallse \\,y-
gryrł,ania pr7.ez nasze konie zwykłych lub lriżej r1o-
towanych gonitw koni imiennych. Natonriast jak to
potwierdza praktyka, sukcesy polskich koni są łat-
rviejsze do osiągnięcia.w innych, niż Polska kraji_rch
socjalistycznych, a nawet w kraju o środou,isxu
prze jściowym, jak Austria; prawdopor]obnie rrrożna
by je też osiągać w krajach Europy północnej, \'Jy-
hodowanie w Polsce konia bardzo wysckiej kiasy
- oczywiście w porównaniu z końmi hodowtrnvmi
w środowisku o charakterze odtwórczym - moźe być
tylko sporadyczne, wywalczone z wieikinr tnozołem
przez utalentowan},ęfu hodowców. Zarórvno w końcu
XIX wieku i na początku XX wieku, jak i rv niinio-
nynr 20-iecliu w Polsce istnieli tacy hodowcy i trafiały
się takie konie.

T tuta j właśrtie uzewnętrznia się rola człow-ieka
w hodorvli pełnej krwi rł, trudnych \i/arunkach Pol-
ski. -śukcesy rł,ięc wyścigowe na mitingach międzyna-
rodowych polska hodowla pełnej krwi zawdziącza
nie tylko takim czynnikom, jak sporadyczne zjawie-
nie. się wybitnych jednostek koni w populacji krajo-
wej, heterozja geograficzna, udany dolew krwi ze
środowiska klasycznego, ale także naszym trarcdo-
wym uzdolnieniom hodowlanym oraz wynikom pracy
uta,lentowirtrych hodowców,

Pjsmienni(.tWl) obejmujacc
Ll alltora.
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doniinującym czynnikiern znajdującym się we krwi
płodu, wytwalzane' przez matkę przeciwciała przeni-
kają z kolei przez łożysko do płodu, niszczĘc jego
erytrocyty (ergtroblastosźs toetali,s).

Podobna ehoroba znana była od dawna i wielekroc<
opisywana u zwierząt, z:właszcza zaś u muląt.
Commb_s_ i wsp. (1948) _strł-ierdzają w surowicy klaczy
- matki aglutyniny dla krwinek ogiera-ojca i źre-
bięcia, wyrvołane uodpornieniem matki -krwinka-
mi płodu. Według danych angielskich (2) ż6łlacz:ka hemolityczna pojawia się u źrebiąt końskich
znacznie częściej, niż to na ogół się przypuszcza.
Jednak w rozwoiu tej choroby u ludzi i u koni
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wvstepuie zasadnicza różnica. Mianowicie dziecko
;;rt;l; "dotknięte chorobą już przed urodzeniem,
i-"ui"ut konftikt może spowodować poronienia lub
przedwczesne porody. Natomiast źrebięta i mulęta ro-
'Ołą się w "asid"i" normalne, a anemia rozwija się u
,,rńr, a'opl".o po spożyciu siary. Istota i przyczyna tej
ióZni"y 

^ tkwió w- różnicach budowy łożyska, które
u klaciy naleŹy do typu nabłonkowo-\osmówkowego,
dzięki czemu bołączóńie tkanek matki z tkankami
płodu jest stosunk,owo luźne, uniemożliwiające prze-
nitanió przeciwciał. 'Wytworzone przez organizm kla-
c"y agt"iyniny znajdują się natomiast w dużej ilości
w'siaize,'z którą poblane dostają się przez delikatny
nabłonek przewódu pokarmowego do krwi noworod-
ków, wywbłując następnie hemolizę krwinek czelwo-
.ry.ń, ńo otółó 24-36 godzinach od p,orodu miano
tych aglutynin wyraźnie maleje, a równocześnie ma]e-
jó tei icrr przyswajalnoś;ć przez przewód _pokarm,owy
Żrebiąt. Od iego momentu ssanie przestaje być dlażre-
biąt niebezpieczne, choroba przestaje zagl:aż,ać,

Niestety sprawa nie jest tak prosta, jak by w)rnikało
to z powyższego przedstawienia. Istnieją bowiem przy-
padń Xtóre sugerują, iż żr,ebięta mlogą być dotknięte
ihorobą hemoiityczną w życiu płodowym, a nawet
że choroba ta może i u koni objawić się poronieniami
1ub przedwczesnymi porodami. Niektórzy badacze, np,
Brżan czy DoLl, tł:umaczą to tym, iż łożyska klaczy rn,,

przypadkach chorobowych, jak stany zapalne, zrosty,
beńska martwicze, mogą stawać się przepuszczalnymi
dla przeciwciał. W każdym razie, przyjmując nawet
możliwość choroby hemolitycznej źrebiąt już w okre-
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NTangan wystąpu,ie we wszystkich żywyclr
organiinach w ilościach śladow_ych i jest czyn-
nif,iem niezbędnym dla prawidłowego przebie-
gu procesów Życiowych.

W ciągu kilku ostatnich dziesięcioleci yyto-
nano wiÓle prac i obserwacji na temat biolo-
gicznej roti nra,nganu i iego_ znaczenia w życiu
iośiin'i zwierząt, Z przóglądu tych prac doko-
nanych przez ijncleruooda (3l), Cotzżasa (5),

Wojnara (33) i REsżo (24) wynika, że mangan
icsi oierwiastl<iem śIaclowlryn c alrtywności bio-
iogicŻnej. U podstaw tej aktywności leży fak!,,

Ze mangan, wspÓlnie Z clwuwartoscloqymr lo-
nami ińych pierwiastków, aktywu_je lub sta-
rrowi częŚć składową wielu, enzymów sterują-
cych prŻemianą materii. Na uwagę zasługuje
nrzede \Ą,szystkim udział manganu w proce-
saclr utleniónia klioiogicznego, gdzie pośredni-
Czy w przenoszeniu eiektronów w er\Zymatycz,
nych układach oksydo-redukcyjnych.

Ten udział l\łn w pocl,stawowych mechaniz-
rylągh lprzemia.ny materii "rłyiaśnia 

jego znane
lrorzysćne odd_ziaływanj.e na przemiany i synte-
zy wewnątrz-usiroi:,łzc (przemiana glikoąl,
białek, tłuszczowcow, synteza wit. C), na czyl|-

""Se 
gruczołów wewnętrznego wydzielania

(owulaója, Iaktacia) araz fla takie procesy ży-

"io*" ;a'k-rozwói-kośćca, wzrost i inne (cyt, wg,
5, 24, 31, 33).
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sie płodowym trzeba stwierclzić, że dla hodowców
koni'konflikt serologiczny może stanowić.ploblem do-
pi"r" p" ur"Ózóniu JĘ Zróaiąt, a szczególnie muląt, Nie
;;;ai to, aby w sytuacjach, w których z określonych
póiąóŻ.n rcdń się Żrebięta , slabowite i sz,ybko ginące,

il;a;;ay nie ń,owinni uwzględniać w swoich toz:waża-
niach możliwóści konfliktu serologicznego,

Reasumując należy przyjąć, że u noworodków koń-
*n.ń, u szcŻególnie-u-baiiardów występuje ż\łtaczka
il"ńóiiiv.ń",-XtOru jest rezultatem konfliktu serolo-
gicznegÓ. Natomiast w życiu płodowym konflikt ten ze

J*y-iujemnymi skutkami może pojawić_ się spora-
avÓ"nie, w szózególnych okolicznościach, Stąd stwier-
ÓŹe"ii 'Skorkou:{kżego, że ,,Jalowienie klaczy w roku
następnyĘ można tłumaczyć wytworzeniem przez nlą
pi".Ći*Óiuł, które albo nie dopuszczaj_ą do zapłodnie-
'ńio, 

"rln 
powodują zniszczentó konfliktowego płodu",

iriÓ' rnajOują pełnego potwierdzenia, przynajmniej na
obecnym eiapie badań. Dlatego słusznie Aut,or ten za-
opatrŹył tytuł swego artykułu w znak zapytania,
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Wydaie się, że tak szero[<ie kol,zystne od-
dziaĘwónie Mn na ustroje ży_w_e _nie zawsz,e

i "ut 
Óaari"łyrł,arniem swoistym. _Wed],u§ W o jna,

ł,o (33) ma,ngan wpłvwa swoiście tylko na pro-
cesy utleniańia tkónXowego i pr_zemiany tłusz-
Lznwców, zaś inne strony działa,nia.Mn mają
łrye poSrŹ,anim przeiawem iego podstawowyc}r
funkcii.

Ostatnio coraz wię};szą uwagę zurtaca stę na

rolę Mn w czynności gruczołów dokrewnyclr,
szcŻegóInie na- jego zdolność waru,nkolvania re-
s"I""fr"so p."ebiógu czynności narządów roz-
?oacryó i zwieriąt. Brak M1 w paszy {oplo-,
;;d"; wg. f}rtd,erus"ooc],a. (3i) do podcbnych ob-
iawow il ptaków i ssaków, mianowicie do

"*iun 
w kóśccu, obniżenia lub zaburzenia fun-

i<cii rozrodl, zabvrzenia r,ł1_ przemianie tłusz-

""ówcow 
i ataksii noworodków.

Z powyższych uwag wstępnych _wynika, że

niecióbór-Mn w paszy glęboko oddziaływuje na

"rt.O; 
zulierzęcii wpiyv,zając na jego stan zdro-

wia i produkcyjności.
WieIÓ obserńacii nad niedoborem Mn u

zwierząt wYkonano w warunkach doświadczeń
iułro"*tb.y;"rrych na dietach skraj,nie ubogich
* *urrguń.'W t"tni"t warunkach S7rżls i Mc Col,-
tum @ji. wg. 31) zaobserwowali, że vr lekkich
stanacń niJdobortr samice szczurów todzą
*i"a" zdolrre do życia, ale z objawami ataksji,


